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Dnia 19 (31) Lipca, w Kościele Śtej K atarzyny  przy 
Newskim  Prospekcie w Petersburgu , odbył się uro­
czysty akt konsekracji J W. Wincentego Pieńkowskiego , 
Biskupa Dyecezji Lubelskiej. Dopełnił poświęcenia 
JW . Ignacy Holowiński, Metropolita, Arcy-Biskup Mo- 
hylew ski; asystował) zaś, umyślnie w tym celu do sto­
l icy przybyli: JW . Ż y liń sk i , Biskup W ileński, i JW . 
Borowski, Biskup Łucko-Żytomierski. Poważne g ro ­
no Prałatów i Kanoników, tak z Kollegjum Rzymsko- 
Katolickiego jak  i z Akademji Duchownej, liczny po­
czet Duchowieństwa świeckiego i Zakonnego, oraz mło­
dzież Duchowna Akademicka, otaczała dostojnych B i­
skupów. Od samego rana, gromadzili się do Świątyni, 
pobożni mieszkańcy stolicy, a o godzinie lOtej, już cały 
Kościół był przepełniony. Między znakomitymi obe- 
coymi obrzędowi, znajdowali się: JW . Tur k u lt,  Mini­
ster Sekretarz Stanu, i JW . Senator Hube. Grono u- 
czennic miejscowej Katolickiej szkoły, przy towarzy­
szeniu organów, odśpiewało Mszę Śtą, pełną  harmonji 
i  religijnej powagi. Po odczytaniu Mandatu A p o s t o l ­
s k i e g o , po wykonanej przez nowego Biskupa przysię­
dze, tak na wierność Stolicy A p o s t o l s k i e j , jako i 
NAJJAŚNIEJSZEMU CESARZOWI i KROLOWI, na ­
s tąp ił  stosownie do przepisów Pontyfikatu R zym skie­
go, obrzęd włożenia Xięgi Ew nngelji, namaszczenie 
głowy i rak ,  wręczenie laski Pasterskiej, pierścienia 
i  infuły. A gdy przy końcu obrzędu, nowo poświę­
cony Pasterz, po trzy-krotnem odśpiewaniu ad mul- 
tos annos, od otaczających go Biskupów braterskie 
odebrał ucałowanie; kiedy następnie, po-raz pier­
wszy, jako Pasterz pobłogosławił obecnych, poważna 
i  rzewna jego postać, objawiała rzeczywiste DUCHA 
Śgo natchnienie, a cały obrzęd, przywodził na pamięć, 
owe pierwsze Chrześcjańskie czasy, kiedy A p o s t o ł o w i e  
po zejściu jednego z I2tu, nowego dopełniali wyboru. 
Wszyscy obecni, wzruszeni byli świętością i wspania­
łością obrzędu; widać było ogólne Religijne przejęcie, 
widać było rozrzewnienie na najpoważniejszych obli­
czach, i nie tamowane łzy większej części pobożnych 
niewiast.—  X. W. B.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w s k u t k u  n a jp o d d a n n ie j s z e g o  
p r z e d s t a w ie n i a  o g o to w o śc i  sz lach ty  Gub: Tambowskiej, 
o f i a r o w a n ia  500 k o n i  d la  w o jsk a ,  n a  p r z y p a d e k  w o j ­
n y  z Turcją, r a c z y ł  N a jm ił o ś c iw ie j , w ł a s n o r ę c z n ie  n a ­
s t ę p n ą  w y d ać  r e z o lu c j ę :  »Serdecznie podziękować za  
chwalebne uczucia

Po najpoddannięjszem przedstawieniu rapportów Na­
czelników G u b ern j i : Moskiewskiej, Tulskiej. Kałuż- 
sk ie j, Sym birskiej, Tambowskiej. Woroneżskiej, Orło­
w skiej, K urskiej, Charkowskiej, Poltawskiej, K i­
jow skiej, Czernichowskiej, W ołyńskiej, Podolskiej, 
Ekaterynosław skiej, Chersońskiej, Tauryckiej, Miń­
skiej, Kowieńskiej, Witebskiej i Pskowskiej, o tern,

iż stan szlachecki, kupiectwo, oraz stan mieszczański i 
inne w tych Gubernjach, oraz miejsca i osoby należące 
do zarządu dóbr Państwa i wojennego posielenia kawa- 
lerji,  z największą gotowością i ochotą przyjęli na swoją 
opiekę rodziny urlopowanych żołnierzy, powołanych 
w roku bieżącym do służby czynnej; NAJJAŚNIEJSZY 
PAN, raczył własnoręcznie na temże przedstawieniu na­
pisać : » Serdecznie podziękować za chwalebną dążność 
w uprzedzeniu  M oich  życzeń .”

Rada Administracyjna Królestwa postanowiła, że 
Mikołaj Pietruszyński, Postanowieniem Rady Admi­
nistracyjnej z dnia 10 (22go) Lutego 1853 roku, na 
konfiskatę majątku skazany, wraca do używania praw 
cywilnych od daty N ajw yższej  decyzji ułaskawienie dlań 
wyrzekającej, czyli odd. 31 Sierp: (12 Wrześ:) 1852 r., 
do" której też skutki konfiskaty na majątek jego wyrze­
czonej mają się rozciągać.

H croldja K rólestw a tiP & jtiego . —  Podaje do powszechnej 
w iadomości, iz w  sk u te k fff i  przedstaw ienia, uznanemi zostały , 
przez decyzję Ogólnego Zebrania W arszaw skich Depart: Rzą: Se­
natu , w  dniu 25 Lipca (6 S ierpnia) r. b ., za szlachtę dziedziczną, 
k tó ra  nabvla tego stanu przed ogłoszeniem P ra w a  o szlachectw ie, 
niżej wymienione oso b y : Amszyński Jan-E w ang: Mik:-Stef: h. Ra­
w icz. Bieganowski A nt:-Edw : li. G rzym ała. Biesiadowski A lex:- 
Józef-Apoli: h. Jelita. Biesiadowski Edw :-A ug:-Józ: t .h .  Bilewski 
v. Bielawski W ojc:-Kazim: h. Zarem ba. Bobiński F ranc: h. Leliw a. 
Bogacki Rom:-Andrzej-Błażej h. K rzyw da. Bojarski F erd^Z ygm : 
U. Sas. Borowski Bartłom iej h. Janosza. Borowski Rom: t. h. Bu- 
dziszewski Karol-Ant: h. Itabdaok. Budziszewski F ran:-Leon t. h. 
Chełmicki Józef-Tom: h. Nałęcz. Chojnowski Józef-Leoo, h. L u ­
bicz. Chotkowski N azaryusz-Em iljan, b. Ostoja. Cichocki Kon- 
stan ty-A lexaoder, h. N ałęcz. Cieszyński Tad:-Franci:-K azim : h. 
Jastrzębiec. Cieszyński Teod:-M aur:-Felix  t. h. Demby Leopold- 
A nt:-Jan  h. Ślepowron. Dybek W łodz:-A lex:. Drzewiecki Broni:- 
Lud:-Ant: h. N ałęcz. Falęcki Jan-A nt: h. J.eszczyc. Falęcki W in:- 
F ran : t. b. Gadomski A dam -Piotr h. Rola. Gadomski Jan-Lud: t .  h. 
Gawiński Hen:-Erazm. Gawiński W alery . Gawiński Romuald. G ą- 
siorow ski F lo :-S tan: h. Ślepowron. Gąsiorow ski Andrzej t .h . G ąs­
sow ski Adam-Tom: h. G rzym ała. Gąssowski Józef t. h. Gąssowski 
Leon t .h .  Gąssowski P a w e ł h. Gorczyński. Górski Stan: h .D ą ­
b row a. Gumowski Józef-Piotr h. Topor. Guzowski X aw :-T eodor 
h. Jastrzębiec. Hałaczkiewicz Adant-Eug: h. G rzym ała. H ałaczkie­
w icz Łuc:-K az:-Józef t .h . Hałaczkiewicz Bron:-Celes: t . h. Heł- 
czyński Mich:-Hip: h. Ostoja. Hełczyński Stefan t. h. Hube Micbał- 
Jacek h. Przegonią. Jabłoński Fran:-Albiu h. llończa. Jabłoński 
Ant:-Hip: t. h. Jabłoński Ign: h. Jasieńczyk. Jabłoński. Lud:-Jan 
t .  h. Jabłoński Aug: h. D ąbrow a. Jabłonow ski Jan h. G rzym ała. 
Jakacki Andrzej h. Radwan. Ja łbrzykow ski Mat:-Joaeh: h. Kośeie- 
sza. Jałb rzykow ski Jan  t . b. Jastrzębski Jan b. Ślepowron. Ja ­
strzębski Andrzej t .h .  Jastrzębski Józefat t .h .  Jastrzębski Stan: 
t .h . Jelnicki W ład:-A nt:-F lo r: li. Nowina. Jelnicki Teod:-Leon:- 
Karol t . h . Karnecka z W itkow skich Teressa-Autonina (jako W it­
kow ska). Karpowicz F ran: h. K orab’. Kłoskow ski M aciej-Jozef 
b. Rola. K łoskow ski W aw rzy : t. h. Kłoskow ski P io tr-P aw eł t .  
U. Kołakowski Jul: h. Kościcsza. Koprowski Józef li. Alabanda. 
Kośmiński Józef-Jan h. Lubicz. Kośmiński Stan:-TeofiI t . h. Ko- 
śmióski W ład: t. h. Kośmiński Felix  t .h .  K oźm ińskaPaulina-Jń- 
zefa-Bronisław a t. h. Kostro W oje: b. Rawicz. Kowalski de Szmi- 
den Kazim: b. W ieruszow a. Kozłowski Józ:-W inc: h. Jastrzębiec. 
K rajew ski B enedr-Paw eł h. Jasieńczyk. K rasuski Jan -F ram -W a-



—  1082 —

niec h. Jastrzębiec. Krasuski Juljau-Symeon t. b. Kurowski 
toni h. Nałęcz. Lcnk Ron\uald-Aloizy-Ig: h. Potęga. Lipiński 

Łukasz h. Brodzie. Lubiewski v. Lubiejewski Andrzej h. Trzaska. 
Lubiewski v. Lubiejewski Waleń: ,t. h. Lubiewski v. Lubiejewski 
Stan: t. h. Lutostański Karol h. Slepowron. Łaszewski W lad: b. 
Szeliga. (D. n.) _ .

Dyrekcja Ubezpieczeń.—  Uzupełniwszy listę L e k a ­
rzy upoważnionych przez Dyrekcję do wydawania świa­
dectw zdrowia dla osób przystępujących do zabezpie­
czeń na życie, takową podaje dla wiadomości osób inte­
resowanych. Lekarze upoważnieni przez Dyrekcję 
Ubezpieczeń zamieszkali w m. W arszawie : Józef Bern­
stein, Tytus C hałubiński. Fr: Groer, W iktor Kochań­
ski, Lud: Koehler, Antoni Kryszka, Alexan: Le-Brun, 
Antoni Pilecki. Henryk Podowski, Xawery Rakow ski, 
Maurycy Woyde, Maurycy W olf. Nadto upoważnieni są 
wszyscy Lekarze Gubernjalni i Powiatowi.

Prokurator Królewski p rzy  Trybunale Cywil: bu- 
bernji Augustow skiej W ydziału Igo w Łomży.—  Za­
wiadamia strony interesowane, że Maciej Sokołowski, 
Kom ornik  przy Sądzie Pokoju Okręgu Biebrzańskie­
go, w urzędowaniu na dni 30 zawieszony został, i przez 
ten czas żadnych czynności legalnie spełniać nie roo- 
jje.—  W z. Sza fra ński, Sędzia.

JW . Jenerał-Lejtnant W ikiński, Dyrektor Główny 
Prezydujący w Komissji R. i D., powrócił z Ka-
łu g i.  . ^

W. Ko2ńeff, Małżonka Podpułkownika Sztabu G łó­
wnego: wraz z J  W. Elżbietą H rabianką Simonicz, Panną 
honorow ą J E J  C E S A R S K O -K R Ó L E W S K IE J  MOŚCI, 
wyjechały statkiem parowym do Płocka.

JW . Józefa Rogozińska, Małżonka Rzeczywistego 
Radcy Stanu, Członka Senatu, Prezesa Prokuratorji  
w Królestwie, powróciła z Częstochowy.

Na mocy upoważnienia JW . Kuratora Okręgu Nau­
kowego W arszawskiego, otworzoną została z dniem 16 
Sierpnia r. b., Szkoła Elementarna prywatna żeńska, 
przez P. Helenę M atuszewską, utrzymywana w domu 
pod Nr 675 przy ulicy Leszno.

U wód w Cieplicach (Toeplitz), bawi tego lata kilka 
dostojnych osób z W arszawy  i Królestwa. Goszczą tam 
także między innemi, Minister Sprawiedliwości P ań ­
stwa Austrjackiego , Baron Krauss, i głośny poeta dra­
matyczny Hra: Alexander Fredro. W dniu 18 b. m., 
jako w rocznicę Urodzin N. C e s a r z a  Austrjackiego  
F r a n c is z k a - J ó z e f a ,  dany był w hotelu X iążę Ligne  
w Cieplicach, świetny obiad galowy.

Jutro, w Kościele X X . Augustjanów, od godziny 9ej 
ran o ,  odbywać się będzie żałobne Nabożeństwo, za du­
szę ś.p . Ludwika Lewickiego, b. Mecenasa Rządzącego 
Senatu; na które, Żona zmarłego, zaprasza Krewnych i 
Przyjaciół.

Ś. p. Tekla Stępień, przeżywszy zaledwie 17tą wio­
snę, wczoraj, po krótkiej słabości, zakończyła do­
czesne życie. Boleśnie dotknięci tą  stratą Rodzice i 
Bracia, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na  wyprowadzenie jej zwłok, jutro, o godzinie 5tej 
z południa, z Kaplicy Śgo K arola Boromeusza, na 
smętarz Powązkowski.

Wczoraj o godz: 5ej z południa, znany powszechnie 
w W arszaw ie, artysta muzyki P. Ressel, wykonywał 
na organach w Kościele Śgo A l e x a n d r a ,  różne dzieła 
w stylu poważnym własnego układu ze znakomitych 
kompozytorów, a mianowicie Spohra  i Onslowa, czer­
pane. Utwory te powiększej części cztero-głosowe, po­
mnażają liczbę wielu kompozycji tego rodzaju, któremi 
przysłużył się już.P. Ressel, i zyskały słuszną pochwa­
łę obecnego na tejże próbie Dyrektora Ig: F. D obrzyń­
skiego. Już to drugi rok upływa, jak organy na któ­
rych P. Ressel, wykonywał te utwory, zbudowane zosta- 
ły przez P. Mullera; skutkiem wszakże odnawiania Ko­
ścioła, przyprowadzonego jak wiadomo dozupełnej świe­
tności, potrzebują obecnie poprawy, a do której około 
Października r .b .  ma przystąpić P .R um er.

W miesiącu Maju r. b., Pan Paw eł M ałyszewicz, 
Dziedzic dóbr w Gub: Mińskiej, (jeden z łaskawych 
Czytelników naszych), otworzył nową fabrykę papieru 
w Podgórzu  w tejże Gubernji. (P. M ałyszewicz był 
niedawno w W arszawie).

Nr 31 i 32 Tygodnika Lekarskiego  wyszły z druku, 
i zawierają artykuły PP. E. Miłosza, Natansona, Ju r­
kiew icza  i Karpińskiego.

Doznawszy jak najpiękniejszego i zasłużonego przy­
jęcia we Lwowie, utalentowana Artystka-Amatorka, 
czyli jak Lwowianie nazwali ją, słow ik polski, to jest 
Panna Aniela Kłodzińska, W arszawianka, opuściła to 
miasto, i obecnie bawi w Lubelskiem. Najlepszym do­
wodem wrażenia jakie pozostawiła po sobie we Lwo­
wie, jest wiersz miejscowego wieszcza, który tamże na 
cześć tej śpiewaczki wyszedł z druku, a który ze wzglę­
du na piękność jego, powtarzamy tu dosłownie :

Tam od północy spłoszona 
W zleciała miła ptaszyna,
I pierwszym pędem rzucona 
Śmiało powietrze przerzyna,—

Wznosi się wyżej i wyżej,
Granice orłów minęła,
Popędza hyżej i hyżej,
Nareszcie w słońcu zniknęła.

Bozkie ją  tchnienie owiało,
Aniołów chórem pierś wzdęła;
I jakoś dziwnie się stało,
Że w pieśń calutka spłynęła.—

Świat wpodziwieniujej słucha,
I wypytuje sam siebie,
Za sprawą czyjego ducha,
Takie akordy na niebie?—

Ani słowiczek w tkliwości,
Ani w  zawodach skowronek,
Ani w cudownej czystości 
Srebrny nie zrówna im dzwonek.—

Ale nie długo śpiewała,
W ielką zrządziła nam psotę;
W  inne się strony w ybrała,
Siejąc za sobą tęsknotę.—

Leć więc ptaszyno, dziw światy,
Twojego STWÓRCY głoś sprawy;
Zbieraj po drodze twe kwiaty,
1 zdążaj ciągle do sławy.—

Lecz skoro-ć między obcemi 
Nasyci honor i chwała;
Niezapominaj tej ziemi, (
Co pierwsza życie Ci dała. —
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: X - . L .  19 S ierp n i.r  b. r o .p o a , . ,  .o -  
ciał  —  O chm istrzyni, K lem entyna P u tz.

W tych dniach przybył do W arszaw y, ^  a zna­
ny już z wystąpienia swego w tem mieście, or epj

P ' W króke^wyjśTma Polka, grywana przez orkiestry 
W arszaw sk ie , pod tytułem : Chusym m yt kale, czyli 
W esele na Pociejow ie. Mai.

W dniu zaonegdajszym, Joanna & /« * « ,  m ną Mą

£ S > ,  Marjanua Nocek, żona Caeladuika f ‘™ ck'e?“ ’ 
lat 35 mająca, w domu pod Nrem 2451 zamieszkała, je- 
a l ;  obiad tak szkodliwie skrawką mięsa zadławi a 
f - f u  p o m i m o  a t ó lo n e g o  «  ratunku, wkrótce a,a.a

WńT.5ń / « » K ,  U ,rektor Teatrów W a r n a m tic k ,  
powrócił wczoraj z Paryża. Lekarstwo

aS S S ^ S ^ SB oreundio, jak to prawie we wszystkich komicznych
W łoskich  operach, ma wychowanicę którą chce po­
ślubić i córkę którą pragnie bogato wydać za mąz, ale 
tak jedna, jak i druga, wbrew woli szanownego Doktora 
jużrozrządziły sercami, i kiedy zacny E skulap, w ykła­
da swoim uczniom kurs medycyny, jednocześnie FP.
Henryk i 'Walery, dają prelekcje miłosnych teorji Her- 
m in ii \J u lji .  Kto był pojętniejszy, czy uczniowie fa­
kultetu, czy Panny, pokazuje się to na końcu, bo po li­
cznych figlach, udawamach pokory i posłuszeństwa, 
ukrvwaniach się za płaszcz Doktora, przebieramach się 
etc etc., zdradzony Borgundio, musi zezwolić na oba 
małżeństwa, pocieszając się że jeszcze jest zdrów i s il­
n y  a zatem nie ma nic straconego. Tresc me zbyt no­
wa’, ale za to muzyka miła, wesoła i przystępna Arty­
ści w łoscy  wykonali tę operę w ogolnosci bardzo do­
brze, mianowicie Pan Zucchini, który ze zwykłym sobie 
talentem przedstawił rolę Doktora Borgundio, to tez 
Publiczność ciągłemi okrywała go oklaskami. Nie­
mniej Pani M arcora, pięknym śpiewem i dobrą grą zy­
skiwała zasłużone oznaki zadowolenia. Opera pod dy­
rekcją Maestra Q uatrini, wykonaną była dokładnie. 
Obiory nowe, Damskie pochodzą z pracowni Panny 
Ewy Gwozdeckiej; męzkie P. Guth. Po ukończeniu 
przywołani zostali: Pani M arcora  3-kroc..P a m i Qua­
tr in i, Pan Zucchini 3-kroć, oraz PP- B u ttu  Ctaffet. 
Wkrótce w Teatrze Rozmaitości daną będzie nowa Ho- 
medja z francuzkiego, pod t . : N ieszczęścia n a jn ie­
szczęśliw szego  męża. . „ .

Kurs wczorajszy: i& pol-tm perja ły, żądają rs. o  kop. 
15; za du katy hol: nowe ważne, dają rs. 2  kop: MO; za 
l is ty  zastaw ne  nowe, żądają rs. 14 kop: 75, dają rs.
14 k. 727*; wartość kuponu k. 1076.

A n g l ia . -  Xiążę Albert P ru ski, w  tych dniach przv 
był do Portsm outh  na inspekcję stojących tam dwoc 
pru sk ich  okrętów wojennych.—  Z ^  ±
fiotta Cesarska składa się z szesciu okrętow liczących 
96 dział; to jest najdziwmejszem, ^  kapitano 
wielu majtków s ą E uropejczykam i; niedawno 1 0 r a J 
ków zbiegło z okrętu Salam andra, by przyjąć służbę 
na eskadrze chińskiej. —  Powstanie w Amoy 
być zupełnie odosobnione bez żadnego związku z owem  
w' Nankinie, dokonanem zaś przez wychodźców chin- 
skich, którzy wrócili z Singapore  i Penang. Zauważa­
no, że dzienniki Anglo-Indyjsk ie  me nazywają juz ar-
mii Tientcha , armją powstańców, ale aJ3 J J
S tu ł -  Policja Londyńska, składa się z 2 Kom.ssarzy, 
Intendenta Jlnego, 18 Intendentów 124 Inspektorow 
585 szerżantów i 4 ,797 konstablow; w ogóle 5 ,o25  
osób. z których 3 ,700 utrzymują dyzurstwo nocne, a
1,800 dzienne. (Neue Pr: Ztg —  fyg . Pet.).

. _ v i : n : « t a p t n t m h n u / » n i a  H r i  Lj* *
1,800 dzienne. t«eue n .  mg. - ■ .

A u s t r i a .—  M i n i s t e r  wychowania H r .  L. inun ,, nawi 
w K arlsbadzie , ale zabrał z sobą część swego bmra; 
 harrizn nart nowa retormćL SZKOl.
w Karlsbadzie,  aie zaur<u * u* - 0
pracuje bow iem  bardzo nad now ą rełorm ą szkoi.
Z M edyolanu  donoszą, że tam pilnie pracują nad na

Lwow ie, z wielką uroczystością. Naboienstwa s* 
wne odprawione zostały w Kościołach trzech obrząd 
ków. W Archi-Katedrze obrz: łac:, ce lebrow ał.IX. In­
fułat O strow ski; w Kościele W ołoskim, JX. 1Biskup B 
cheński; w Archi-Katedrze obrz: O rm iańskiego  Nabo­
żeństwo odprawione zostało w obecności JA. Arcy-ra-

chowski, Namiestnik Królestwa G alicji i W. Xięztwa 
K rakow skiego, Feld:-Poru: Xżę Edm-. Sch w arzenberg , 
Komendant armji w G alicji, o r a z  Władze, znajdowa i 
sie na tych obrzędach. (Lloyd.—  Gaz: Lwow.j.

Ischl, 19 S ierpn ia , (dep: tel:).— Dzis rano *apowie- 
dziano zaręczyny Cesarza Jmci A ustrjack iego , i  gą  
córką Xcia M axa B aw arskiego, X ięm c*k ą  ElzbieUj. 
Młoda Xiężniczka i jej matka bawią tutaj. (St. Anz.).

l U U d  A i V "  - J  ■' -

F rancja. P a ry ż  18 S ierpnia. — Listy z południo­
wej F rancji, zwłaszcza z Tuluzy, donoszą o podroże­
niu ceny zboża- Zdaje się jednak, ze znizeme ceny 
«hleha któreao nie przeprowadzono dnia 15 b. m., do- 
konanem zostanie w'd. 5 Września. -  Na dzisiejszem  
posiedzeniu Akademja rozdała: dwie nagrody po 2 ,300  
fr autorom, za najpożyteczniejsze dzieła; otrzymali je .  
P  G ranier, za dzieło: Zdolności du szy , i P.B eau drtlard , 
3 nagrody po 1,000 franków, trzem autorom; 2 nagro- 
dv no 1 500 fr., za dwa poemata moralne. Nadzwyczaj- 

P. W. s,a  b. M nistr,
i p. Bennoist; Pan Guizot ojciec, odczytał co do inch 
sprawozdanie. Nagrodę Gobert, za najlepsze dzie o i 
storji F rancji, otrzymali P. A. Thierry i H. Mai * • 
Królowa H iszpańska  w sam dzień imienin Cesarz 
wstawieniem się Posła F rancuzkiego, » t « h  l U 
francuzów  skazanych w Barcelonie na więzienie, za na 
leżenie do loży m lsso ń sk ie j. -  Liczba orderów udzie 
lonych z powodu 15 Sierp:, wynosi 850.—  Do Lille
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unkierki, wysyłają i  tutejszego garnizonu koleją że- 
azną, pułk 33 piechoty, i bataljon strzelców, by odby­

wały służbę w tych miastach w czasie obecności Cesar­
stwa.—  Uważano, że osoby przybyłe z prowincji w tych 
dniach, po Tuileries i Polach E lizejskich, przez dzi­
wny kontrast, zwiedzały nader licznie smętarz Pere La 
Ghaise. W nocy z 15go, przeszło 50,000 osób nie kła­
dło się spać w P aryżu . a czas do rana przepędziło na 
Polach E lizejskich, w kawiarniach, restauracjach a na­
wet na trawnikach. Obliczają, że handel miasta P ary­
ża, zarobił w skutek napływu gości owych, przeszło 22 
miljo: fr.— Dziś w Kościele Inwalidów, odbyła się wiel­
ka Msza żałobna, na której znajdowały się szczątki 
wielkiej armji.—  Dziś kolumna Vendome, jest okryta 
wieńcami.—  Pod d. 9 b. m. w P aryżu  donoszą, że wia­
domość o załatwieniu kwestji tureckiej, podana przez 
Monitora, bardzo dobre zrobiła tam wrażenie. W iado­
mość ta z W iednia  bardzo późno nadeszła, Ministrowie 
nawet nie wszyscy o niej wiedzieli, tak niespodziewa­
nie ją  otrzymano. Siecle robi uwagę, że nic dziwnego, 
że Rossja  warunki te przyjmuje, kiedy jej dają wszystko, 
czego tylko żądała.—  Xdz Michel rodem z Beaucaire, 
W ielk i Jałmużnik Cesarza Hajtyjskiego, rozstał się 
z tym światem. Umarł także Baron de Richemont. (Ind: 
Bel:— Jour: de St. Pet.)

P aryż 19 Sierp: (d. t.}—  Monitor ogłosił dekret u- 
stanawiający cło wchodowe do końca r. b. od zboża 
sprowadzonego okrętami francuzkiem i; ryż. kasza, i t. d. 
p łacą 25  cent: od 100 kilogramów. —  D wór w Sobotę 
odjeżdża do Dieppe. iNeue Pr: Ztg).

G r e c j a . —  w  Atenach  spokojność; przestano już 
tam wierzyć w możność wojny pomiędzy Turcją  i Gre­
cją .—  Królowę w powrocie z Niemiec, z zapałem przyj­
mow ano.—  Spór z Posłem Am erykańskim  oMissjona- 
rza  King, nie został jeszcze załatwionym, ale F ran­
cuzki Pełnomocnik, pracuje nad układem równie dla 
obu rządów zadowalającym. (J. d. St. Pet:).

H i s z p a n j a .—  Klasztor w  Aranhuez  objęli znowu X X. 
Franciszkanie, i tam otworzyli nowicjat; natłok m ło­
dzieży jest tak wielki, że nateraz dla braku miejsca, 
już żadnych nowicjuszów nie przyjmują. XX. Franci­
szkanie  ci i Dominikanie z Ocana, mają być użytemi 
do missji na wyspach Filipińskich. (Lloyd).

T u r c j a . —  W dniu 28 z. m., um arł  Minister skarbu 
Ara/5z-Basza.—  W  dniu 22 z. m., wszyscy Baszowie ze­
brali się u Wielkiego Wezyra dla rozebrania kwestji no­
wego banku i tinansów; Anglicy  chcą dać pożyczkę b an ­
kowi, ale żądają poręczenia rządu Ottomańskiego; by­
łaby to więc pożyczka jeszcze uciążliwsza jak dawniej­
sza. Nie znaleziono nawet spodziewanych 45 miljonów 
piastrów u bankierów Armeńskich. Zdaje się, że to 
wszystko przeszkodzi instalacji nowego banku, i niepo- 
zwoli podnieść kursu papierowych pieniędzy, którego 
spadanie taką szkodę zrządza państwu i handlowi. —  
W edług W iedeńskiej Presse, już w d n iu 2 5 ty m  z. m., 
w Konstantynopolu przeczuwano załatwienie sprawy 
Turecko-Rossyjskiej; spodziewano się iW ied n ia  n o ­
wego projektu układu, w którym tfeść rzeczy taż sama

zostanie; formę obrażającą tylko odrzucą, ale zawsze 
Chrześcijauie zyska ją zabezpieczenia, których się dla 
nich domagano.—  Poddani Chrześcjańscy Porty w Ru- 
melji, Albanii, Macedonji 3 Tesa/ji. są bardzo skłon- 
nemi do powstania; wierzą oni w dobre dla nich chęci 
Sułtana, ale władze, którym wykonanie jego rozkazów 
jest powierzane, traktują ich z niesłychaną wzgar­
dą. (J. de St. Pet:).

W ło c h y .—  W  Modenie zniesiono monopol saletry, 
ale wyrabianie prochu zawsze wyłącznie do rządu nale­
ży.— W Neapolu z rozkazu Króla, wzniosą pomnik 
z łacińskim  nadpisem, na pamiątkę cudownego ocale­
nia Cesarza F ranciszka-Józef a. (Neue Preus: Ztgi.

S Z A R A D A .
Odznaczają się tu ta j: p ierw sze , trzecie , w  graniu,
Zaś d ru g ie  w nulowaniacli, a w szys tk ie  w ubraniu.

(Zeszfa Szarada IFoźnica).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bartkowski Klem: Dok; z Mińska nr 476; Ciecierski Stef: Oby w: 

z Ciechanowca nr 613; Ciecbomski W iktor Oby: z Brzozowa nr 476; 
Czarnecki Józ: Oby: z W ągry  nr 1352; Golicyn Sergiusz Xżę z Sta­
rej wsi; Gedyininlgn: Ob: z Rzeczniowa nr 585; Gregorowicz Stan: 
Oby: z Ztotopolic n r 584; Dornowski Józ: Oby: z Łochowa ur461; 
Jankowski Ant: Ob: z Petersburga nr 2684; Kwaśniewski Józ: Dok: 
Medy: z Krakowa nr 956; Korzeniowski Hip: Dok: z Ciechocinka nr 
393; Okorski Alex: Dok: Med: z Ciechocinka nr 476; Pejsach Józef 
Dok: Filologji z W rocław ia nr 1077; P later Konst: Hr. z Wenecji nr 
613; Sestie Marja Guwern: w Instytucie Alexand:, z Genewy.

tFyjechali: Braun Adam Oby: do Brześcia Lit:; Bondzikiewicz 
Mich: Kazi: Oby: do Gub: Mińskiej; Folkierski Zdzisław Ob: do Ra­
domia; Grosser Jan Kup: do W rocławia; X. Kurowski F r. Prow in­
c j a ł  X X .  P i j a r ó w ,  i X . N ie z a b ito w s k i  A n a s ta z y  R e k t:  X X .  Pijarów 
w  Łowiczu, do Lwowa; Noiński Alex: Prezes Sądu do Płocka; Soł- 
tan Alex: Adam Oby: do Płocka; Sarnecki Tytus Ob: do Cesarstwa.

DONIESIENIA.
Jeśliby która z Emerytek, chciała przyjąć obowiązek CrO- 

S P O U i n V I ,  przy małem Gospodarstwie wiejskiem, w bli­
skości W arszawy; zechce się zgłosić do P. Otomańskiej pod Nr 
406, obok Kościoła Sgo Krzyża.

Dwa HAGŁE w dobrym stanie, wraz z Mieszkaniem, każ­
dego czasu są do odstąpienia, przy ulicy Freta Nro 257, za po- 
mierną cenę.

Zawiadamia się, iż Wexel daty 26 Października 1852 r. na rzecz 
Reizli Mindli Landau, przez M. Eiger, jako depozytarjusza, na 
summę złp. 1,500, czyli rs. 225, wydany, zgubiony został; aby 
nikt nie odważył się takowego wexlu nabyć, gdyż żadnej cessji 
taż Landau nikomu nie udzieliła, wexel ten żadnego już niema w a­
loru czyli ważności, albowiem summa powyższym wexlem objęta, 
właścicielce rzeczonego wexlu zwróconą została.

Dnia 20 b. m. zginęła SU C Z H L A  mała, z rasy  pin­
czerów aug:, czarna, końce u łapek białe, pół szyi 
białej i pod brzuchem, ogon ucięty i uszy, z obrożą 
rzemienną lakierowaną z brązami, przy niej dzwo­

nek uwiązany na drucie. Łaskawy Znalazca zechce oddać do Hau- 
dlu Żelaznego, obok Hotelu Saskiego, gdzie stosowną otrzyma 
nagrodę.

Nagrody Rsr. 5. — WYŻEŁ duży, kosma­
ty  cały kasztanowaty, sam koniec ogona mający* 
załamany w  górę, zginął dnia 17 b. m.; kto go od­
prowadzi lub da o nim wiadomość na ulicę Bednar­

ską pod N r 2678i, na 2gie piętro, otrzyma powyższą nagrodę.

Dziś rano ciepła stopni 16. W czoraj wpołudnie stopai 23.
Dziś rano wysokość wody na JGille stop 9 cali 1.
TEATR WIELKI. Jutro, D októr Borgundio.

W  Drukarni Kurjera Warsz:.—  Wolno drukować. W arszawa dnia 12 (24) Sierpnia 1853 r.—  Cenzor, F. Sobieszczański.


